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1. Piosenka „Śpiewaj tak jak on”.

1, Szumią w lesie stare drzewa,
2, Siedzi czyżyk na gałązce,

kos piosenkę z nami śpiewa.
szpak zaprosił go na koncert.

Śpiewaj,  śpiewaj tak jak on :
Śpiewaj, śpiewaj tak jak on :

2. din don , din don, din don. (bis)                                 din don, din don, din don. (bis)

3, Dzięcioł stuka w korę drzewa.

Cały las już z nami śpiewa.

Śpiewaj, śpiewaj tak jak on :

Din don, din don,din don.   (bis)

3. Scena I

4. Leśna Szkoła. Na krzesełkach siedzą wymienione w utworze ptaki, przed nimi stoi sowa i dzięcioł. Zjawia się Wróbelek Elemelek.

Elemelek: Ja, wróbelek Elemelek, chcę nauczyć się literek. Jakże to ? Analfabeta ? Niepiśmienny ? Oho, gdzie tam ! To jeż wolę siedzieć w szkole i od jutra wiedzcie o tym, zabieram się do roboty. Właśnie sowa wraz z dzięciołem założyli w lesie szkołę i to nawet niedaleko. Idę do nich i poproszę, by przyjęli mnie do szkoły.

5. Scena II

Elemelek rozmawia z dzięciołem.

Elemelek : Proszę przyjąć mnie do szkoły. Chcę od dzisiaj, panie dzięciole, uczyć się pisać i czytać.

Dzięcioł : Przyjąć cię do szkoły ? Z chęcią ! Dziobek czysty masz, wróbelku, oczka bystre, pełne blasku. Byłeś pilny był, wytrwały, będziesz uczniem doskonałym. W szkole uczy pani Sowa. Mądra głowa, ani słowa! Okulary ma na dziobie i pazurkiem ostrym skrobie różnych liter piękne wzory.

Elemelek : Czy mogę usiąść w szkole ?

Dzięcioł : Tak, zajmij miejsce w pierwszej ławce, obok Dudka. (wróbelek siada)

6. Sowa : Miłe ptaszki ! Tu nauka – nie igraszki!. Przynoście w tornistrze listki gładkie i zielone, pióro Ładnie zaostrzone, zaś atrament jagodowy pewnie macie już gotowy. Piszcie ptaszki, jak kto może, ten na listku, ten na korze.

Sowa pokazuje ptakom litery na kartonie, ptaki czytają.

A – literka ma dwie nóżki.

B – literka ma dwa brzuszki.

C – Literka niby wężyk zakręciła się w półksiężyc.

Dzięcioł: W poniedziałek jest klasówka. Proszę przynieść kistek świeży i powtórzyć jak należy trzy litery : A, B, C bo zabiorę wam tablicę i z pamięci pisać każę tę literkę, którą wskażę.

Dzwonek – ptaki rozbiegają się.

7. Wiersz „ Litery”

        Raz literki w abecadle     

       chciały się zabawić

i kłóciły się zajadle

jak by się ustawić.

A krzyczało: Chcę być pierwsze!

ale B nie chciało,

C i D zgubiło wiersze,

E pod stół zleciało
O toczyło się, toczyło,

aż w kałamarz wpadło.

Tak o miejsca się kłóciło

całe abecadło.

Nagle słychać głosik Anki:
„Cicho mi w tej chwili!

Marsz litery, do czytanki,

jak was ustawili!”

5. Wiersz „Ptyś”

Czy wiecie, dzieci, kto to Ptyś,

to Ptyś dyżury ma od dziś.

Kto odpowiada dziś za salę ?

Alojzy Ptyś? Alojzy Ptyś!

Kto zajęć ma dziś masę ?

Alojzy Ptyś? Alojzy Ptyś!

Kto ma uważać, oczywista,

żeby tablica była czysta,

żeby przewietrzyć salę szkolną

nie robić tego, co nie wolno ?

Alojzy Ptyś!? Alojzy Ptyś!

A Ptyś jak Ptyś. Nie mrugnie ani

i w ławce bawi się znaczkami ...

W piątek do sali z piłką wlazł

i bawił się nią cały czas.

W następny poniedziałek

wszystko się w sali odmieniło ...

Porządek był,

że spojrzeć miło 

czysta tablica, świeża kreda, podlany fiołek i rezeda ..
.Nie znajdziesz w sali nic brudnego(...)
                      Czy domyślacie się, dlaczego?

                    Piosenka o literach
A – ma nóżki, choć nie biega,
Ł  –  jest siostrą L na pewno

B – ma brzuszki, chociaż nie je,
M – podobne ma dwa końce,

C – jak księżyc się uśmiecha,
N – popatrzcie- M jest krewną,

D – jak domek bez okienek.
O – jak piłka, albo słońce.

E – jak grabie albo szczotka,
P – ma tylko jeden brzuszek,

F – to jakby E, bez łapki,
R – jak P, co tupie nóżką,

G – jak ucho psa lub kotka,
S – jak wąż, więc trzeba uciec,

H – drabinką jest do chatki.
T – jak pan, co idzie dróżką.

I – to patyk albo świeczka,
U – jak pyszna z kremem rurka, 

J – jak bocian nosi szyję,
W – to króla jest korona,

K – jak w locie jaskółeczka,
Y – podobne jest do piórka,

L – to sznurek albo kijek.
Z – jak zakręt do przedszkola.

Z – za chwilę zaraz zaśnie.
I to właśnie, i to właśnie ...

Ż – jak żabka skoczy w trawę.
Jak nazywa się ? – ALFABET !

7. Scena III

Ptaki siadają w różnych miejscach sali, każdy gdzie indziej. Powtarzają cichutko, piszą w zeszytach. Wróbelek siedzi na przedzie.

Narrator: Chciało powtarzać Elemelek trzy litery przez niedzielę, ale tak się jakoś stało, że miał czasu bardzo mało.

Do wróbelka podbiegają koledzy ze szkoły. Najpierw gołąbek, potem jaskółka. Krótko rozmawiają, a następnie każdy wraca do pracy i z zapałem się uczy. Ostatni podbiegają dudek, który twierdzi, że wszystko umie doskonale, nie musi niczego powtarzać i zachęca wróbelka do wspólnej zabawy. Wróbelek godzi się, twierdząc, że także umie już bardzo wiele.

Wróbelek siedzi i pilnie pisze litery na kartce papieru rysunkowego, gdy podbiega do niego gołąbek i pyta :

- Co robisz wróbelku ?

- Uczę się. Piszę literki A, B, C, bo chcę mieć jutro najlepszy stopień z klasówki – odpowiada wróbelek, nie unosząc głowy.

- To dobrze. I ja też się uczę literek, bo ja też chcę mieć dobry stopień, a nawet chcę dostać szóstkę – z przechwałką w głosie informuje gołąbek.

- A co ty już powtórzyłeś ? Bo ja to dużo mówi z zainteresowaniem wróbelek.

- Ja też dużo. Powtórzyłem A literkę, B literkę, jeszcze powtórzę C literkę – wyjaśnia gołąbek.

- A ja najlepiej tylko A, już pamiętam, że ona ma dwie nóżki, Teraz zacznę powtarzać B literkę – mówi wróbelek, który już dał się wciągnąć w rozmowę i przestał pisać.

-To dobrze. Do widzenia wróbelku. Lecę się uczyć – mówi gołąbek i odlatuje machając skrzydłami.

 Wróbelek natychmiast pochyla się nad kartką papieru, gdy podbiega do niego jaskółka :

- Dzień dobry, wróbelku! Ale pracujesz. Chyba się zmęczyłeś? Co robisz? – pyta.

- Przecież widzisz i się pytasz. Powtarzam literki, a ty mi przeszkadzasz. Chcę jutro najlepszy stopień z klasówki dostać – odpowiada wyraźnie zdenerwowany wróbelek.

- A co już sobie powtórzyłeś ? – pyta jaskółka nie zrażona burkliwością kolegi.

- Powtórzyłem A literkę i C literkę, a teraz zabieram się do B literki i już będzie wszystko – wyjaśnia wróbelek już trochę bardziej uprzejmy.

- Ja też sobie powtarzam. Lecę się uczyć. Do widzenia – zawołała jaskółka już w biegu.

Wróbelek ponownie pochyla się nad kartką papieru, gdy staje przed nim dudek. Wróbelek początkowo udaje, że go nie widzi i nie słyszy powtórzonego trzy razy pytania :

- Wróbelku, co robisz? No, powiedz wreszcie!

- Przecież widzisz, że się uczę, a ty się pytasz. Lepiej i ty się ucz. Ja się chcę nauczyć dobrze pisać wszystkie literki, żeby dostać piątkę z klasówki – wyjaśnia wróbelek.

- No, ja też chcę dostać szóstkę, ale ja nie powtarzam nic, Nie chcę się uczyć. Zresztą ja i tak wszystko najlepiej umiem.

- Chodź, lepiej się pobawimy – zachęca kolegę.

Wróbelek szybko odkłada kartkę i mówi:

- No, to dobrze. Właściwie to ja też wszystko potrafię.

Narrator : Tu dwa słówka, tam dwa słówka, wywiązała się rozmówka. I wróbelek, przyznam z żalem, nie powtórzył liter wcale.

8. Wiersz „Grześ”

1. Obok książek do swej teczki

Wcisnął Grzesiu dwie bułeczki

Żadnej w papier nie zawinął

Bo mu nagle papier zginął.

2. Dzień był ciepły, w teczce ciasno

wypłynęło z bułek masło

i na książkach gęsty tłuszcz

3. zrobił kilka plam i już.

4. Gdy to ujrzał Grześ to zbladł.

Co ja teraz będę jadł ?.

Rzekł mu Tomek – to jest jasne

książki Grzesiu, książki z masłem.

9.Scena IV

Dzięcioł dzwoni głośno, ptaki zrywają się, biegną do szkoły, siadają na miejscach.

Narrator : Siedzą ptaszki, kręcą główką, drżą serduszka przed klasówką – czarne oczka patrzą  w sowę.

Sowa : Czy gotowe? Tak? Więc cisza, ani słowa. Proszę Ładnie narysować B literkę, lecz z pamięci. Nie oglądać się, nie kręcić.

Elemelek : B literki, proszę pani, nie pamiętam ani-ani. Czy jest długa? Czy okrągła? Czy wydęta? Czy pociągła? B literka ani mowy. Wyleciała całkiem z głowy.

Elemelek przysuwa się do dudka, zagląda do jego zeszytu, potem pisze w swoim.

Narrator : Dudek stawia kreski grube. Czubkiem trzęsie, dziób otwiera – pisze. Jest już B litera. Elemelek na swym listku w ślad za dudkiem pisze wszystko: brzuszek jeden, drugi, trzeci ..

Dzięcioł – dzwoni i woła : Kończcie dzieci.

Sowa chodzi między ławkami, ogląda zaszyty, ocenia : Szóstkę daję sikoreczce, dwóm gołąbkom po czwóreczce, a jaskółka z żółtą wilgą trójkę plus dostaną tylko. A już stopnie całkiem chude Elemelek ma i dudek. Spójrzcie Dudek wraz z wróbelkiem porobili błędy wielkie. Jakże to, powiedzcie sami, pisać B z trzema brzuszkami? Oto są lenistwa skutki : w pierwszej ławce aż dwa dudki !

Narrator : Oj, najadł się wstydu wiele ten wróbelek Elemelek! Po cóż skusił go leniuszek, by od dudka ściągnąć brzuszek !

Wróbelek (bardzo zawstydzony) : Odtąd zawsze, pani Sowo, będę wiedział, daję słowo, ile B ma brzuszków. Nie chcę siedzieć wśród leniuszków !

10. Wiersz :Leń”

Na tapczanie siedzi len,                                            

Nic nie robi cały dzien.                                              

„O, wypraszam to sobie!                                            

Jak to?Ja nic nie robię ?                                                

 A kto siedzi na tapczanie?

A  kto zjadł pierwsze śniadanie? 

A kto dzisiaj pluł i łapał?

A kto w głowę się podrapał?

A kto dziś zgubił  Kalosze?

 O o! Proszę”
                                                                                                                                                                                           Na tapczanie siedzi leń,

Nic nie robi cały dzień.

 „Przepraszam! A tranu nie piłem?

A uszu dzisiaj nie myłem?

A nie urwałem guzika?

A nie pokazałem języka?

A nie chodziłem się strzyc?                                  

To wszystko nazywa się nic?”

Na tapczanie siedzi len ,

Nic nie robi cały dzień.

Nie poszedł do szkoły bo mu się nie chciało, 

Nie odrobił lekcji, bo czasu miał za mało.

Nie zasznurował trzewików, bo nie miał ochoty,

Nie powiedział „ dzień dobry”, bo z tym za dużo roboty,

Nie napoił Azora, bo za daleko jest woda,

Nie nakarmił kanarka, bo czasu mu było szkoda.

Miał zjeść kolacje_ tylko ustami mlasnął,

Śniło mu się że nad czymś ogromnie się trudził. 

Tak zmęczył się tym snem, że się obudził.

13. Piosenka „Marsz Prymusów”
Nareszcie nadszedł ten wesoły dzień!
Jeżeli jesteś uczniem, to się ucz!

Radości nie przesłoni żaden cień!
Do chwały i  sukcesu to jest klucz!

Już dzwonek słychać jak słowika tryl,
Lecz jeśli nudzisz się, bo jesteś leń,

więc pędzisz na spotkanie słodkich chwil!
to swoje złe nawyki prędko zmień!

Ref:
Ref:

Bo w szkole czekają
Bo płyną jak łódki

już szóstek precelki,
już dwójek łabędzie

Czekają zabawy
i pała za pałą

i książek stos wielki.
usiadły na grzędzie.

Bo w szkole jest super,
Choć w szkole jest super,

po prostu jak w niebie,
to tylko czasami,

nie może zabraknąć
bo kto się nie uczy,

tam mnie oraz ciebie ...
ten siedzi z osłami !

parlando: Kulfon – pędzimy !

